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Wychodzi 


Wychodzi dwa razy dzien- 

nie o godz. 12-ej w po- 

łudnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 

si w Krakowie: miesię- 

eznie 2 kor., kwartalnie 

kor. 6; za jednorazowe za- 

noszenie do domnu dopła- 

ca się 40 hal., za dwura- 
zowe 60 hal, 


Na prowincji: miesięcznie 
kor 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie kor. 
10; w innych państwach: 


ca się 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 ha 


dwa razy dziennie, 


ti 


Cena 4 halerze. 


z 


rzyża L 7. 


Wychodzi dwa razy dziennie, 


Dziennik założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 
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kwartalnie kor. 12, Za jednorazową wysyłkę dzienniezdopła- 
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„GŁOS NARODU“ 


Osobna prennmerata na 
wydanie wiecz. wynost 
miesięcznie w miejscu z 


odnoszeniem do domu 
Í koronę. 
Numer poludn. 10 hał 


wieczorny 4 hal. Listy 
pieniężne przekazy na 
prenumeratę 1 inseraty, 
iranco do _ Administacji 
„Głosu Narodu“. Pre- 
numerato oprócz upowa- 
żnionych agency) przyj» 
muje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie Monar- 
chji i w panstwie nie- 
mieckiem. -— Reklamacje 
hieopieczętowane nie po- 


j| dlegają opłacie pocztowej. — Rękopisy Redakcya nie zwraca. Adres Red.: Ul. św 
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miejsca wiersza drobnem 


ismcm (petit) za pierwszy raz 15 halerzy, za każdy nastgp ty raz 12 hel, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierwszy ras 


każdy nastę; ny 12 bal. — Nadesłane 1o 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi std. 30 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokolowski, Pasaż 
Hausmanna. w Wiedniu Haasenstein % Vogler. M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Brunn, Kutschtera % Schleri, R. Meses Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie 
J. Leopold, w Paryżu de Baczkowski 14 Cit- de Trevise, John F. Johnes % Cie. 
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Ruch przedwyborczy. 


Jemokratyczne kandydatury. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Z powodu ogłoszonej w wydaniu poranneni 
„Czasu“ z dnia 14 maja tablicy, mającej przed- 
stawić przynależność partyjaą kandydatów na 
posłów z miasta Krakowa, mamy zaszczyt 
imieniem zjednoczonych Komitetów Stronnictw 
narodowych podać do wiadomości Szan. P. T. 
Wyborców, że kandydaci Komitetu mieszczań- 
skiego, kandydują na zasadach demokraty- 
cznych. 

Za komitet mieszezański: Dr. Walenty Sta- 
niszewski, Budek Jan, Kosobucki Piotr, Kwiat- 
kowski Jam, Dr. Lipowski Konstanty, Miedniak 
August, Schiller Leon. 

Za Komitet P. Str. demokr.: Dr. Ernest 
Bandrowski, Dr. Chmura Wincenty, Dębicki 
Klaudyusz, Dr. Gertler Julian, Konopiński Mi- 
chal, Dr. Peteleaz Ignacy, Dr. Twarog Feliks. 


* * * 

ISocyaliści i ludowey. 

Z Tuchowa piszą nam: 

Jakim czynnikiem społecznym į kultural- 
nym są socyaliści w praktyce to najlepiej czuje 
polskie społeczeństwo pod zaborem rosyjskim, 
a jakim w teoryi, to fakt następujący objaśnia: 

Przed paru laty wbecmy kandydat socyali- 
styczny na posłą do parlamentu z Gorlice To- 
karski wyraził się na plantach gorlickich w roz- 
mowie z p. B. o Wawelu j grobach królewskich 
na Wawelu w ten sposób: „Wawel trzeba znieść, 
a trumny z popiołami królów wrzucić do Wi- 
sły, by z polskości nie zostało i śladu.* 

Najdziksi ludzie, nawet Botokudzj brazy- 
iijscy występują w obronie swoich cmentarzysk, 
tylko masi socyaliści gotowi są nawet znieważyć 
prochy królów polskich, chyba, żeby przyszedł 
„wink“ z Berlina, zakazujący im tego. Nigdzie 
na świecie, człowiek głoszący takie zapatrywa 
nią nie byłby możliwym na posła, u nas zaś ta- 
<y mogą się doczekać nawet poparcia wysokich 
czynników... n 

A ludowcy? U nich główną sprężyną agita- 
cyjną jest Bank parcelacyjny, który całkowicie 
zagarnęli. Interesa jakie ten Bank robi na chło 
pach są dość ogólmie znane. Oto jeden przykład 
z pośród wielu. 

Przed rokiem ofiarował dr. Agatstein z Tu 
chowa bankowi parcelacyjnemu do sprzedaży 
Zabłędę zą sumę 160 kilka tysięcy kor. Bank 


Araków, Środa 15 maja 1907 r 


5 man ER. 


3 oferty nie przyjął. Majątek ten nabyła spółka 


żydowska za 172.000 złr. Spółka ta chciała ma- 
wet stracić parę tysięcy, by się Zabłędy pozbyć; 
jednak od czego bank parcelacyjny? Wmieszał 
się do interesu mąż zaufania Banku, i Bank 
kupił wieś od żydów za 215.000 złr.! Teraz ma- 
turalnie Bank musi zedrzeć z chłopów skórę, że- 
by odzyskać tę sumę i jeszcze zarobić. 

A jaki to proceder, to świadczy fakt, że 
bank żąda od chłopów, aby zezwolili na intabu- 
lacyę reszty ceny kupna także i ma własnych 
swoich gruntach. co jest dowodem, że cena ziemi 
jest tak wyseką, że w razie niewypłacalności 
dłużnika, bank musi resztę ceny kupna ściągnąć 
z własnego gruntu chłopa. 

CtŁłopa niech djabli wezmą, byle bank 
ludowców miał zyski na agitację wyborczą... 

A p. Stapiński zawsze jeszcze głosi się 
obrońcą uciśniomych włościan... 
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Lipnik koło Białej. W niedzielę popołudniu 
zapowiedział przybycie swoje do Lipnika p. Lu- 
dwik Dobija kandydat na posła w naszym okre- 
gu postawiony z ramienia P. C. L. Zgromadze- 
nie miało się odbyć w gospodzie gminnej tuż 
pod kościołem. Soeyaliści jednak odrazu zwą- 
chali zamiar p. Dobii—uprzedzili go i sale na 
tę samą godzinę zajęli, niby na swoje partyjne 


zebranie; rozrzucili setki odezw) wzywających 


adherentów żyda Grossa na zgromadzenie p. 

Dobii. O godzinie drugiej wypełnili prawie 
zupełnie obszerną salę socyaliści miejscowi i 
wielu żydków z Białej i z Bielska, odgrażając 
się przytem, że na zgromadzeniu oni przemawiać 
będą i do głosów katolików nie dopuszczą. Po 
przybyciu p. Dobii kilku gospodarzy katolickich 
chciało wejść do sali, usunąć nieproszonych go 
ści i rozpocząć zgromadzenie, inni jednak ra- 
dzili, by niepotrzebnie przy kościele burd nie 
robić, w innem miejscu choćby pod gołem nie- 
bem zgromadzenie odbyć. Przygotowani i na 
to byli socyaliści; w tej chwili pokazują się mię 
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dzy ludem odezwy wprzód już rozdane zapra- ` 


szające na zgromadzenie pod gołem niebem w 
ogrodzie gospody gminnej. Obecny jednak po- 
między ludźmi miejscowy wikaryusz ks. Zielin 
ski, wprowadził p. Dobiję i katolickich gospo- 
darzy do starej opuszczonej plebanii, gdzie nie 
bawem zgromadziło się przeszło 200 wyborców, 
którzy zapełnili starą wielką kamcelaryę sień 
i miejsce przed oknami. Nie podobało sie to pa 


ROK XV. 


nom socyalistom, posłali do nas, byśmy zeszli 
ku nim, a oni zgodzą się na to, by z obydwu 
Odeszli 


jednak z kwitkiem. Ks. Stefan Zieliński zagaił 


stron został wybrany przewodniczący. 


zebranie i on też został jednomyślnie wybrany 
przewodniczącym. Następnie przedstawił się 
wyborcom p. Dobija. Po krótkiej jego mowie za- 
P. 
Guschilbauer i w doskonałej mowie wykazał ca 
lą złość socyalistów, skuteczną też odprawę dał 
im p. Ruda. Przemawiał jeszcze p. Jan Kuś ro- 
botnik z Mazancowic (Śląsk) i jako robotnik 
zaklinał robotników, by głosów swych katolic 
kich mie dawali żydowi. Z socyalistów licznie 
przybyłych nikt głosu się nie domagał, to też 
przewodniczący zakończył zgromadzenie wzywa 
jące obecnych do wzajemnej miłości i zgody, 
która doprowadzi lud polski do zwycięstwa nad 


socyalistami i ludowcami. 


brał głos sekretarz kat. zw. rob. z Bielska 
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Z Wojnickiego piszą nam: 

Wobee zbliżających się wyborów do 1ady 
państwa wyłoniły się różne kandydatury i ma- 
my dzisiaj do zanotowania kandydatury stań- 
czykowskie, żydowskie, centrowe etc. — brako- 
wało w biedniej naszej Galicyi najważniejszej bo 
propinacyjnej, a tą chce uszczęśliwić okręgi wiej 
skie Radłów, Tarnów, Tuchów pan Zygmunt 
Jordan z Wojnieza. 

Jest on właścicielem dóbr i browaru kon- 
serwatysta, tudzież dzierżawcą okolicznych pro- 
pinacyi. Znanym jest tylko jako przemysłowiec 
dostarczający poddostatkiem piwa włościanom w 
całej okolicy — oczywiście za dobre pieniądze, ale 
czy z tego wypływa tytuł do zasług i prawo re- 
prezentowana ludu w parlamencie? Wiedzą włoś 
cianie z z Przybysławie jakim przyjacielem jest 
p. Jordan, bo ich uszczęśliwił w swych dobrach 
drugim propinatorem w osobie Natana Randa... 

Pan Jordan nie żąda od nas, byśmy jego 
mów kandydackich słuchali, ale agitując za ° 
sobą zajeżdża wprost do swych propinacyi, roz- 
daje tam swe odezwy i podwładnym swym pro- 
pinatorom posłem wybierać się każe. Dla wy- 

gody posługuje się żydkiem (Brandstaeterem i 
swym rządcą, którzy za jego kandydaturą po pro 
pinacyach i wyszynkach żydowskich szalenie a- 
gitują. 

Nadto jako dobry środek agitacyjny poleca 
wydawać swój produkt w jego rozumieniu mna- 
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komity tj. piwo ze swego browaru. Więc też 
dobra sposobność dla różnych hyen i szukających 
żeru agitatorów. zarazem do demoralizacyi ludu. 

Jordan wydał nawet odezwę, podpisaną 
pizez jege zauszników, w którym wzywa braci 
chłopów * raikwzczan, by głosowali na niego jako 
obywate e kte: tiz pomocy Starosty i Rady po 
wiatow ; pracu '., ».„vwdv sobie i drugiemu ni: 
da zrol: nie przecszwala się, zgromadzeń ludo- 
wych nie urządz: ‘te 

Za zasługi wyc rodzaju jak nieurządzanie 
zgrontadzer najlepiej od; owiedzą wybory p. Jor- 
danowi, Jeżel! nie cbarczą go ciężarem posłowa- 
nia a tem samem przypomną mu obowiązek nie- 
rozbijania głosów dla własnej ambicyi. 

Smutny te vhjaw parafialnej polityki właści- 
cela dubr. ktory rości sobie pretensye do posło- 
wania z tytułu nieurządzania zgromadzeń wy- 
borczycł i posiadania browaru a dla dogodzenia 
swej ambicyi demoralizuje lud za pośrednictwem 
zydowskich szynkarzy. 


Przeciszów pow. Myślenice. 

W dniu 12 maja odbyła się po sumie zgro- 
madzenic wyborców z całej parafii w Przeci- 
szowie. Przybyło przeszio 800 wyborców. 
Pierwszy zabrał głos $wiatły i zdrowo zapa- 
trujący się na sprawy polityczna i nurodowe 
gospodarz Wojciech Piewni»rz i podnióst w 
swej przemowie postulaty ludu całego, jak ko- 
nieczność połączenia obszarów dworskich z 
gminami, rozszerzanie oświaty i t. d., motywu- 
jąc swe zdanie rzeczowo i przekonywująco. 

Pu przemowach innych wyborców wystą- 
pił ks. proboszcz przeciszowskt i w godzinnej 
mowie przedstawił obraz stronnictw galicyj- 
skich: socjalistów, ludowców i centrowców. 

Z „Naprzodu* odczytał ks. proboszcz ustę- 
py, zwalczające z żydowską zaciętością Kościół 
i religię. wspomniał o rewolucji w Królsstwie, 
w której smutną sławę zdobyli sobie czerwo- 
ni bohaterzy, wyjaśnił dążenia lud'wców i za- 
chęcił do łączenia się i oświaty w Kółsach i 
czytelaiach. W końcu przedstawiwszy waż- 
ność dzisiejszej chwili, ataki wrogów ludu na 
jego wiarę, narodowe uczucia, polecił ks. pro- 
boszcz kandydąturę p. marszałka pow. Marka 
Łuszczkiewicza na posla a dra banasia na 
zastępcę. Wszyscy obecni jednogłośnie tę kan- 
dydaturę uchwalili, wyrażając nadzieję, żu jak 
dotychczas jako marszatek powiatowy tak ija- 
r poseł będzie sprawy włościan gorąco bro- 
nił. 
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Sytuacja wyborcza we Lwowie. 


Walka zacięta pomiędzy kandydatami pra- 
wie ukończona. Dziś już obliczyć można w 
przybliżeniu szanse kandydatów i z pewnem 
prawdop dobieństwem przewidzieć wynik wy- 
borów. Naturalnie najzaciętsza walka stoczy 
się między narodową de'nokracją i socjalista- 
mi, W przeciwieństwie do Krakowa kandy 
datury narodowe nie zostały zgodnie uchwa- 
lone, skutkiem czego okręgi niektóre mogą 
stać się poważnie zagrożonemi wskutek ro- 
zbicia głosów. Dotyczy to zwłaszcza okręga 
VI, w którym głównymi kandyditami są dr. 
Buzek (n. d.) i tow. Hausner. Pomiędzy tych 
kandydatów wcisnął się dr. Hofmokl z Wied- 
nia kandydujący rz«komo z ramienia polskie- 
go Stronnictwa demokratycznegoz Wiednia. 
b. Hofmokl kandydował poprzednio w ;Rze- 
szowie, wobec kandydatury gubernatora Baii- 
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ku anstro-węgiersk:ego, Bilińskiego, uzàal za : 


stosowne opuścić tam terea walki i zgłosił 
się we Lwowe, jako kandydat Polskiego Sron 
nictwa demokratycznego. 

Zarząd tego stronnictwa ogłasza, że dra 
Hofmokla wcale nie stawiał. 

Z ramienia P. C. L. stanęli pp. D. Aban- 
c urt i prof. Szyszyłowicez. Kandydatury ich 
poważne spotkały si: z dnżem nznaniem ni 
licznych zgromadzeniach przedwyborczych je 
dnajac kandulaton iich programowi przy- 
chylność wyborców. ' 

Cgólna sytuacja wyborcza jest tego ru- 
dzaju, żę w okręgach gdzie socjaliści liczą 
większą ilość wyborców i gdzie wysunęli naj 
popularniejsze swe kandydatury obawiać się 
należy ściślejszych wyborów. 

C> do podziału kandydatur w okręgach 
to jest on następujący: 

Okręg I: Karol D Abancourt (c) dr. 
Wiodzimierz Małachows'i (d) A. Sławik (s). 

Okręg Il: Michał Lityński (p. d) Jan 
Soleski (L.) Władysław Stesłowicz (d.) Ernest 
Breiter (dziki.) 

Okręg I: dr. l. Diamani (s.), dr. 
S. Horowitz (k.) dr. Braude (sjonista, 

Okręg IV: d^} Stanisław Głąbiński 
(n. d.) Krzysztof Janowicz (>. d.) Ferd. Góre- 
chi (s. 

ie kręg V: prot. Ignacy Szyszyłowicz 
(c) dr. Franciszek Tomaszews.i (nd.) dr. St. 
Dwernicki (p. d.) Jan Lisiewicz (s.) 

Okręg VI: dr Józef Buzek (n. d.) dr. 
Hofmo:ł (dziki) prof. Jagerman (dziki) Artur 
Hausner (s.) 

Okręg VI: 
zef Hudes (s.) l 

Na podstawie tego zestawienia kandyda- 
tur nożna ułlużyć następującą prognozę Wy- 
botów: > 

Na pawie ni wybór liczyć mogą: Stesło- 
wicz (II), dr. Horowitz [UL], dr. Głąbiński [IV] 
r dr. Bizeę Ro m 

W okrę;u I walka rozstrzygnie się mię- 
dzy dr. Machowskim, a D` Aban oartem, w 
okregu V. poniędzy prof. Szyszyłowiczem, a 
dr. Tomaszewskim, w okręgu zaś VIL M uresuil 
(n. d.) skuteczni» zwalczać będzi: soej listę 
Hudeca. 


de. Si. Maresch (n, d.) Jó- 
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Protest socjalistyczno-ludoweowy, 

Z inicyatywy p. Stapińskiego, oraz lwowskich 
kandydatów ludowcowych, którym w sukurs przy 
szli gocyaliści, odbył się w sobotę iwe Lwowie 
wiec dla zaprotestowania przeciw ,„gwałtom sta- 
rościńskim'. JInicyatorom zebrania szło — rzecz 
naturalna — o to przedewszystkiem, aby umyć 
rce od nadużyć wyborczych, a z drugiej strony 
upiec pieczeń partyjną obwiniając o nadużycia 
etrennietwa w „Radzie narodowej“ skonfedero- 
wane Jak przewidzieć można było na wiec ze- 
szii się tłumnie przedewszystkiem socyaliści i 
ludowcy Toteż przebieg zebrania miał charak- 
ter taktyce obu partyi najzupełniej odpowiada- 
jący uastrojony był na ton — wymyślania 1 
obelp. „łteferent* nadużyć wyborczych agitator 
ludowcaw p. Dąbski, przytaczając rozmaite fakty 
i domysły nadużyć starościńskich, przypisał wi- 
nę... Radzie Narodowej... Naturalnie nie wspo- 
minal pł Dąbski ani słowem o innego rodzaju 
nadużyciach, praktykowanych przez rozmaitych 
kandydatów i agitatorów „opozycyjnych“. Re- 
zolucya postawiona przez p. Dąbskiego zawiera 
potępienie nadużyć starościńskich a zarazem Ra- 
dy Narodowej. 

W dyskusyi zabrał głos także prof. Głąbiń- 
ski. broniąc Rady Narodowej, a piętnując przy 
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wykonuje Szybko, czysto i gustownie po możli 
8.9 © © wie jaknajniższych cenach © © © © 
Drukarnia „Głosu Marodu(t. 


tem wszelkie nadużycia tak starościńskie.... jak 
i niestarościńskie. 

Przemowa prof. Głąbińskiego mie zdołała 
jednak zyskać przychylnego przyjęcia u socya- 
listów i ludowców, Dalsze przemowy ,.obroń- 
ców czystości wyborów“ jełne były obelg pod 
adresem Rady Narodowej. Wobec tego zwolen- 
nikom Rady Narodowej nie pozostało nic Innego 
czynić jak salę opuścić. Wtedy pustali na sali 
towarzysze Í ludowcy uchwalili nie tylko pote- 
pienie nadużyć starościńskich, na eo zgodzili się 
takż narodowcy, ale przy tej sposobności także 
pctępiunie Rady narodowej i jej ka-.lydatów. 

Nauturuimie sie potępiono równocześni. terro 
ru ! praktyk przedwyborczych „towarzyszy“. 

W taki to sposób ludowcy i socyaliśeci lwow 
skiej potraktowali na swem zgromadzeniu spra- 
wę czystości wyborów, czyniąc z miej przede- 
wszystkiem reklamę dla siebie i kandydatów 
swoich, przy równoczesnem zwalczaniu — pod 
pozorem protsetu przeciw nadużyciom starościń- 
skim -— Rady narodowej. 

Staraniem aranżerów wiecu było pokazanie 
opinii publicznej, że przy wyborach jedynie lu- 
dowoay i socyaliści mają ręce czyste"... 

Tylko że na farbowanych lisąch poznano 
się już dawno.... 
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Wybory na Sląsku. 

Dzisiaj odbywają się wybory także na Słą- 
sku austryjaekim, gdzie w okręgach wiejskich 
księstwa cieszyńskiego, Polacy mają nadzieję 
przeprowadzić kilku kandydatów. Niestety! ro 
z bicie obozu polskiego narodowego jest wieł. 
kie, i w obec tego, powstaje możliwość wy- 
boru socyalistów. 

Na Sląsku ścierają się przedewszystkiem 
z sobą stronvictwa liberalno - protestanckie z 
katolickiem. Oba postawiły własnych Kandy- 
datów w 4 okręgach, zami»szkatych przez Po 
laków, a mianowicie: 

Okr. bielsko - skoczowsko - stramieński: X 
Józef Londzin (kat.) Jan Sztwiertaia (lib.) Okr. 
cieszyńsko - jablonkowski: Franciszek Lan- 
kosz (kat.) Jan Michejda (lib.) Okr. Karwina - 
Polska Ostrawa; Henryk Bura (kat.) Józef Cho 
bot (lib.) Okr. Frysztacko bogamiński Franci- 
szek Halfar (kat.) Franciszek Friedel (lib.) 

Socyaliści postawili następujących kandy- 
datów: Piolr Cingr. dr. Ryszard Kunicki, A- 
loizy Bonczek i Tadeusz Reger. 

Niemcy postawili dwóch zgermanizowa- 
nych chłopów, którzy nie mają żadnych szans. 

Socyaliś i zgodnie z zasadą międzynarodo- 
wości, popierają w okręgu polskim Piotra Cin- 
gra. Nie przeszkadza im to odgrywać w Kra- 
kowie roli polski*u patryotów. 


fal 
Kronika. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCJAN 


Kraków 14 maja. 

— Wycieczka Wisłą do Bi>lan i Tyńca. 
Znane z ruchliwości Koło T. 5. L. im. Juliu- 
sza Słowackiego organizuje w Zielone Swiątki 
wycieczkę na Bielany galarami i statkiem pa- 
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rowym dla szerokich kół publiczności. Statek 
wypożyczy Towarzystwu Kierownictwo regu 
lacji Wisły. Z przystani pod Wawelem w nie- 
dzielę i w poniedziałak począwszy od godziny 
8 rano odpływać będą galary 1 statok co 
godziay. Orkiestra i chór mandolinistów uro- 
zmaicać będa drogę. W drodze powrotnej o 
zmierzchu spalone zostaną ognie sztuczna. Bu- 
fet zorginizowąny będzia we wiasnym zarzą- 
dzie Koła. Rozkład jazdy flotyl:i ogłoszony b3- 
dzis afiszami. Cana przejazdu w jedną stronę 
od osoby na statku 1 kor. (dzieci 6) h.) na 
galarz: 50 hal. (dzieci 30 h.). Bilety nabywać 
zawczasu należy w księgirni ludowej p. Kaspra 
Wojna-ra przy ul. Szewskiej l. 13. 

Nie ulega zdaj: si; wątpliwości iż skoro 
tylko pogoda dopisze. na B:elany podążą thu- 
my a pomysł T. S. L wdzię znie przez publi 
czność powitany będzie. 


— Żydowski afiszożerea w kozie. Policja 
przyaresztowała 16 letniego żydka Henryka 
Frónkla, który na Stradomiu zdzierał plakaty 
wyb »reze dra Staniszewskiego i dra Poetstenza 
nalepiając natomiast plakaty socyałnych kan- 
dydatów; Daszyńskiegi 1 d-ra Marka. 

— Z Sieprawia. Naczelnik gminy Siepra w 
prosi Mas O ZaZnażi:a. >, 43 37.303 W „Gło- 
sie Narodu“ zgremadz nie, na którem prok la- 
imowano kondydaturę Stilleca, było bardzo nie- 
liczne i składało się z przybyszów. Sieprawia- 
nie popierają kandydaturę d-ra Bujaka, 


Prognoza: Miejcuni pochmurno, mierne 
wiatry, ciepło, skłonność do burz. 
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WYBORY W AUSTRYL 


l WIEDEŃ. Akt wyborczy rozpoczął się tu 
taj o god. 6 tej rano w zupełaym spokoja. W 
osręgac. zamieszcałyh przaz rob tników, na- 
pływ wyborców był rano bardzo wielkim. Udział 
w wyborze tu i na prowinceyi jest ożywionym. 
Dzisiaj dokonanych będzie 439 wyborów. 

WYBORY W PRADZE. 

PRAGA. Wybory odbywają się tutaj zu- 
pełnie spokojnie, W dzielnicach robotniczych 
jest agitacja nadzwycz:j ożywiona i także udział 
wyborców znacznie liczviejszy. 

—— 0 
Z SEJMU WEGIERSKIEGO. 

BUDAPESZT. Sejm węgierski przyjął w 
trzecioni czytaniu ustawę o budowie domów 
dla robotników rolniczych, poczem przystąpił 
de dyskusji nad ustawą o uregulowaniu sto- 
sunków prawnych między właścicielami dóbr 
a parobkami. 
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Z DUMY. 

PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Duma obra- 
d>waza nad interpelacja dep. Makłakowa w 
sprawie nieprawnego postępowania jenerał gu- 
barnatora Moskwy,  Herszelmanna, który 
zniósł wyrok sądu polowego opiewający na ro- 
boty przymusowe, poczem wdrożono Świeże 
postępowanie, które zakończyło się skazauiem 
oskarżonych na śmierć. 

Minister woj:.y uzasadniał postąpienie Her- 
schełnana nieważnością prawna pierwszego są- 
du polowego. Rząd pochwała postąpienie Her- 
schelmanna. 

Dep. Makłakow wskazuje, że przytoczone 
przez ministra powody są niewystarczające. 
Kasacja wyroku sądu polowego jest przez us 
tawę abs:'lntnie zabronieną. Stołypin nie do- 
trzymuje przyrzeczenia co do stworzenia sta- 
nu prawnego. Rząd nie chce ukarać zbrodni 
Hersch: Imana. (Oklaski). Ludność, oświadcza 
mowca, jak dotąd tak i nadal będzie przeko- 
naną, że wyrok pierwszego sądu polowego, 
tylko dlatego został skasowany ponieważ u- 
skarżeni nie zostali skazani na śmierć. 

Rząd powinien się ograniczyć do roli któ 
ra byłaby jego godniejsza, lecz obawia się on 
zwolenników zamachu stanu, tych, których 
naczelnik miasta w Moskwie z balkonu oklas- 
kiwał. J. żeli rząd przywiązuje wagę do zdania 
tych ludzi, to przynajmniej przedstawicicłe rzą 
du nie powinni bronić przed Dumą takich je- 
nerał gubernatorów jak Herschelmaun. 

Wśród nieumilknionej owacji zstąpił Mı- 
kłakow z trybuny mowcuw. 

Minister sprawiedliwości Szczegłowitow 
oświadcza, że nalerzy pominąć stronę senty- 
mentalną i zająć się tylko prawniczą stroną 
kwestyi, Herschelman nie skasował wyroku, 
lecz tylko odroczył j-go wykonanie (Smiechy). 
Minister protestuje przeciw niesłusznym Zz :szu- 
tom podniesionym przeciw rządowi. Rząd jest 
zawsze gotowym karać nieprawne czynności 
i nie chce ich ukrywać. 

Kilku mowców, wśród nich Kużmin Ka- 
rawajew i llessen podnosiło te same punkta 
co Meklakow i wszazywało na niedostatecz- 
ność oświadczeń (bu ministrów. 

Wniosek wotum nieufności odrzucona 
przeważającą większością. Prezydent poddał 
pod głosowanie następujący wuiosek Hessena: 
Zważywszy, że jenerał gubernator Herscheman 
skasował wyrok sądu polowego, gdy ustawa 
zabrania wszelkiej rewizyi i kasacyi wyroków 
tych trybunałów, ze względu że zostało stwier- 
dzone, że pociagnęło to za sobą śmierć 4 o- 
sób oraz, że sprawa ta musi być wytoczoną 
przed należne jej forum, które nie może być 
zastapionem, przedstawionem przez ministrów 
usprawiedliaieniem, przechodzi Duma do po- 
rządku dziennego. 

Wniosek ten przyjęto wszystkiemi głosa- 
mi przeciw 15. udrzucono poprawkę Socy- 
alnych demokratów zaznaczającą niedostatecz 
ność oświadczenia rządu. 

Wniosek o postawienie na dzisiejszym po 
rządku dziennym sprawy potępienia zbrodni 
politycznych, został ponownie odrzuconym, po 
czem posiedzenie zamknięto. 
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ARESZTOWANIE „EKSPROPRIATORÓW:. 

PETERSBURG. Obecnie sensacvą dnia 
jest wykrycie licznej szajki „ekspropriatorów* 
którzy przez długi czas i urządzali kierowali 
napadami i rabunkami. Policya aresz'owała 
niejakiego Kołobaszkina, który, jak się okazało 
był przywódcą bandy. Aresztowanie to pocią- 
gnęło fatalne skutki dia kamratów Kołobaszki- 
na, policya bowiem wpadła na trop reszty to- 
warzystwa i urządziwszy zasadzkę, aresztowa- 
ła masę osób, z sinieszanych w stosunki z Ko- 
łobaszkine n. 

Rozpoczęła się obława, wynikiem której 
bvło wykrycie laboratoryun, kilku fikcyjnych 
mieszkań, mnóstwa broni, bomb, literatury nie- 
legalnej i t. d. Podjęto nieomal całą policyę 
na nogi i agentów wydzialu śledczego. którzy 
dokonali rewizyi na wszystkich przedmieściach 
Petersburga aresztując wiele osób. Niektórym 
udało się na razi» umknąć, wpadają jednak w 
ręce policyi. Wykrycie bandy i przywódców 
jest — jak donoszą pisma rosyjskie — nader 
ważite z tego względu, że położy kres napa- 
dom, jakie ciągłe miały miejsce w Petersbur- 
gu. 
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DR. MICHAŁ ŚLIWIŃSKI 
crlyruje jak dawniej 

- W KARLSBADZIE 
Mühlbrunnstrasse „König von Preussen“. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 


Wiedeń, dnia 14. V. 1907. 
k. h, P> h. 

s 
Akc. austr. Zakł. | Tureckie tytuniow. 416 — 
kred. kes | Gal karp Tow.naft.0 |555 — 
Węg. zakl. kred. |764 —| Renta majowa | —— 
Anglobanku 307 —| Aaust1 renta kor. 98 50 
Unionbanku 564 —| Węg.  , " . 98 45 
Landerbanku 447 25 56l Listy t.kr.ziem | 93 90 
Bankvereinu 545 —| 4 prc. „, Banku h. | 97 40 
Bodenkredit 1035—]| 4"jg0/9 „; » „ 1100 80 
Gal. Banku hipot. | -— =} 5% ,„ g „ 111150 
Kolei państwow. 685 40] 4°% ,„ a Kraj] 97 75 
„ połudn 132 —| $j n AŚ: 100 95 
» Elbe hal 432 4o Gal. Obl. prop. [11 20 
a Północnej ,5636%5] 4°/o Gal.poż.k.z1693 | 99 — 
„  Czerniow. 601 —| 4'/, Poź. m. Lwowa | 97 35 
iny (603 —| Losy tureckie 192 25 
Rima Muranyi 15458 —j| Marki 1117 68 
Prask. Tow. żelaz. /2615—| Ruble 1252 25 
Fubryka broni 1547 —| Rosyjskie pap. 85 25 


„EK. Dobrzyńskiej“ 


„w Parku Dra Jordana i na Plantach“ (obok biskupiego Pałacu) „Już otwarte‘. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ pod zarządem St. Tomaszewskiego w Krakowie. 
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CNCA jrzySsjaeszyć Zasońe= | 
: czenie konkursu, zarządzilem 


rów z aBbusiem do 
25 proc. od cen pierwotnie usta- 


i lonych 


sklepie chrześcijańskim 


w Krakowie przy ul. Mikołajskiej Nr. 1, 


Go niniejszem do wiadomości po- 
daję. 


Zarządca masy konkursowej 
Adw. dr, Wilhelm Dadlez. 
Uwaga W sklepie tym są następujące towary: 


Bielizna stołowa, męska, damska, krawatki; 

Wełny, jedwabie, zefiry, kretony I t. p. na suknie; 
Wybor wielki płócien, szertingu i perkali białych; 
Pończochy, skarpetki, chnstki do nosa, chnstki na głowę; 
Wszelkiego rodzajn podszewki. 
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